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DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO". 
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Porządek nabożeństw. 


Pażdziernik. 
Niedziela XXII. po Św. Jan. 


6 na cześć św. Teresy od członków IIl. zak. 
Karm. 
Pieśni: „O Marjo wspomnij na mnie“ i 


„Wspomnij o Królowo miła“ 
8 na int. Tow. Dziecięctwa Jez. 
Pieśni: „Gwiazda śliczna wspaniała“ i „Kró- 
lowej Anielskiej śpiewajmy" 
9 ind. lnt. der deutschen Kongregation 
Lieder: „Maria sieh wir weihen“ u. „Rosen- 
kranzkónigin*. 
od Z.Z.P. Górników na int. złotego wesela 
małż. Wawrzynek. 
Pieśni: Chór kościelny. 
W niedzielę 20 bm. kollekta na misje. 
Poniedziałek. 


6 za nowożeńców Dera—Maisel 

6*/, za nowożeńców Balluch—Nowak 

7'j, za f pokr. Meisel i Schablitzki z k. 
za Zygmunta Leszczyńskiego z k. 


107, 


. Wtorek. 


6 für lgnatz Zingler m. K. 
6*/, za tj Józefa Hulin roczn. z k, 
7'js za nowożeńców Wloka—Mol. 


. Środa. 


6 do RanP.J.na podz. za odebr. łaski z prośbą 
o dalsze. 

6*/, fürs Brautpaar Wieczorek—Ciolek 

7'/ę do Najśw. Serca P. Jez. na podz. z prośbą 
o dalsze łaski. 

8 za f Józefa Merklingera S. 

Czwartek. 

6 za r Agnieszkę Krafczyk z k. 

6*/, za | Józefa Cieślika roczn. z k. 

7, za roczne dziecię Szczepan Wajant. 

Piątek. 

6 für Johann Philipp, Josefine und Edmunda 
u. Paul Philipp S. 

6'/, na podz. Najśw. SPJ. i M.B. Nieust. P. 

łaski z prośbą o dalsze. 

w Spółce Brackiej za członków Arcybr. 

Oblicza Najśw. i udział biorących z błog. 

Sobota. 

6 za r Józefa i Zofję Kubisz, Norberta i Jo- 
annę Blaszczyk, Herberta i Jadwigę z k. 

6%, za tų Antoniego Pielesz i Elżbietę Gola. S. 

7: na int. Kat. Tow. Polek. 

9 paint. Kapituły Katedralnej za zmarłychz kond. 

Niedziela XXIII. po Św. 


6 na cześć Chrystusa Króla o nawrócenie 
grzeszników Supl. 
Pieśni: „Każda żyjąca dusza“ i 
nico“, 

8 za roczne dziecie Jankowską 
Pieśni: „Niechaj Serce Jezusowe“ i 
opuszczaj nas, Jezu nie opuszczaj nas“ 


za 


7! 


„Witaj kry- 


„Nie 


20. X.1920 r. 


9 zu Ehren Christus-Kónigs von Verehrern d. 
hl. Herzens Jesu. Cacilienverein. 

na cześć Chrystusa Króla od Arcybr. Str. Hon. 
Pieśni: „Serce Twe Jezu* i „Z tej biednej 
ziemi". 


101/2 


Ochrzczono : 
8 chłopaków, 1 dziewczynkę. 


Ślub zawarli: 


Dnia 15 bm. mł. Karol Szuba, ślusarz z Wiel- 
kich Hajduk z p. Jadwigą Molówną z Mysłowic; 
mł. Alfonsy Spernol, robotnik z Miejskiego Janowa 
z p. Walerją Kanpa z Miejskiego Janowa; mł. Ignacy 
Zielosko, czeladnik stolarski z Kosztowa z p. Heleną 
Synowiec z Brzęczkowic; mł. Czesław Kycler, rzeźnik 
z Mysłowic z p. Otylją Fidler z Mysłowic; mł. Fran- 
ciszek Rzyzka, górnik z Mysłowic z p. Jadwigą Brauze 
z Mysłowic. 

Dnia 16 bm. mł. Teofil Kubecko, hutnik z Szo- 
pienic z p. Waleską Jałowiecką z Miejskiego Janowa; 
mł. Franciszek Mrzyglód, górnik z Mysłowic z p. 
Heleną Sieroń z Mysłowic. 


Zmarli: 


Jan Wodasz, inwalida kopalniany, 65 lat. — 
Maksymiljan, syn górnika Wiktora Wójcika. — An- 
toni Oszek, inwalida, 52 lata. — Michalina Elimer, 
z d. Wójcik, wdowa, 75 lat. — Kazimierz, syn robo- 
tnika Bronisława Gonsiorek. 


Ill Zakon św. Fransiszka ma swoje zebranie 
w niedzielę 20 bm. o g. 1'30 w KDL. 


Ill Zakon Karmelitański 
bm. zgromadzenie miesięczne. 
Tow. Mężów Kat. ma dziś w niedzielę 20 bm. 
o g. 5 walne zebranie połączone z wykładem w KDL. 


Towarzystwo Misyjne ma swoje zebranie w 
niedzielę, 20 bm. o g. 4 po nieszporach w starym 
kościele. 


ma w niedzielę 20 


Katolicki Dom Ludowy. 
(Dokończenie) 

Możnaby przypuszczać, że nietylko społeczeń- 
stwo ale także władze miasta oceniają to dobro- 
dziejstwo. Fini Magistrat, ani parafjanie, ani organi- 
zacje, ani władze wojewódzkie nie potrzebowały dać 
jakiegoś nadzwyczajnego grosza do stworzenia do- 
mu związkowego. Niestety nie okazuje społeczeń- 
stwo mysłowickie wdzięczności za utworzenie tego 
domu, który został nazwany: „Katolicki Dom Lu- 
dowy“. Magistrat, który zespołowi Towarzystw był 


gotów podarować nawet parcele, przez policję bu- 
dowłaną coraz nowe stawia wymagania, których od 
innych podobnych lokali nie żąda, a.ostatnio za- 
żądał 5630 złotych podatku od KDL., parafjanie zaś 
nawet normalnych podatków kościelnych wpłacić 
nie chcą, stowarzyszenia korzystające z Kat. Domu 
Ludowego rzadko okazują zrozumienie, że należy 
szanować i szczędzić sprzęty i urządzenia tego do- 
mu, podrostki ciągle swawolnie wybijają szyby, inni 
niszczą i kradną urządzenia. Przy zebraniach i pró- 
bach nie szczędzi się światła. Scena i kulisy, ściany 
i drzwi po jednym roku używania są już zupełnie 
zniszczone. Czy wartało stworzyć dla takiego społe- 
czeństwa dom związkowy? Czy to może kogoś za- 
chęcić do budowy nowego, piękniejszego i większe- 
go domu? Katolicki Dom nazywa się, bo ma służyć 
w pierwszej linji stowarzyszeniom katolickim i spra- 
wie katolickiej, niech panuje w nim też duch kato- 
licki. Dom Ludowy się nazywa, bo ma służyć lu- 
dowi, jego oświacie, jego nauce, jego rozrywce, ku 
jego pokrzepieniu. Ludu szanuj swój dom i ceń go 
sobie! Ulczęszczaj do niego chętnie, ale broń też 
Katolickiego Domu Ludowego, który jest twierdzą 
katolickiej oświaty ludowej! 


Sprawozdanie z zebrania ogólnego 
Tow. Św. Wincentego a Paulo, 


Dnia 10 bm. odbyło się zebranie ogólne Towa- 
rzystwa św. Winc. a Paulo, które zagaił ks. Prałat 
Bromboszcz powitaniem obecnych. Po wspólnej 
modlitwie ks. Prałat w dłuższem przemówieniu wy- 
jaśniając cel i zadanie Towarzystwa prosi o zespo- 
lenie się wszystkich w pracy dobroczynnej, gdyż 
obowiązkiem każdego dobrego katolika jest pomagać 
biednym i uciśnionym w miarę sił i możności. Z 
przedłożonych przez Zarząd sprawozdań z działalności 
półrocznej wynika, że Towarzystwo wydało w ubie- 
głym półroczu różnych zapomóg bądź to w bonach 
żywnościowych lub w gotówce na sumę 6100 zł. to 
jest około 1000 zł. miesięcznie co stanowi wcale 
pokaźną kwotę zważywszy to, że Towarzystwo stały 
swój dochód czerpie jedynie ze składek członkow- 
skich i ofiar płynących z kancelarji parafjalnej lub 
ze skarbonki św. Antoniego. Subsydjum z Magistratu 
wynosiło zaledwie 600 złotych, z innych stron Towa- 
rzystwo subwencji nieotrzymuje. Przy omawianiuspraw 
i zadań wchodzących w zakres działalności Pań Okrę- 
gowych Ks. Prałat zwraca się z gorącym apelem do 
zebranych Pań, ażeby dobrowolnie zgłaszały się na 
członków czynnych gdyż chcąc sprostać zadaniu po- 
trzeba nam przedewszystkiem chętnych do pracy 
członkiń, ofiarnie i z poświęceniem pracujących dla 
idei miłosierdzia chrześcijańskiego. Następnie posta- 
nowiono zorganizować zbiórkę starej odzieży i wtem 
celu wydać odezwę do społeczeństwa z prośbą o 
składanie starej odzieży w sekretarjacie Towa- 
rzystwa przy kancelarji parafjalnej we wtorki 
i piątki o g. 5. — Celem zapobieżenia rozpowszech- 
nionemu żebractwu Towarzystwo postanowiło sprze- 
dawać kupcom i osobom prywatnym bony żebracze 
2 groszowe, z któremi żebracy zwrócić się muszą do 
Towarzystwa, co umożliwi dokładną kontrolę nad 
nimi. 

Po ukończonych obradach p. Mec. Kuderowa 
wygłosiła przepiękny referat o ziemi Świętej. Nader 
ciekawe wrażenia z podróży — barwny opis Jero- 
zolimy, grobu Chrystusa i ińnych cennych pamiątek 


religijnych pozostawiły niezapomniane wrażenia w 
sercach słuchaczek, za co Towarzystwo wyraża Pre- 
legentce najserdeczniejsze podziękowanie. 

Towarzystwo Św. Wincentego a Paulo urządziło 
w ubiegłą niedzielę w salach Domu Związkowego 
wielki jarmark dobroczynny, z którego czysty dochód 
przeznaczono dla najbiedniejszych miasta. Dzięki po- 
parciu miejscowego społeczeństwa oraz naszej inteli- 
gencji dochód był nadspodziewany a czysty zysk 
wynosi 1.070 zł. Wszystkim, którzy przyczynili się 
do udania impresy a temsamem do zdobycia fun- 
duszu na zaspokojenie potrzeb najuboższych składa 
serdeczne „Bóg zapłać“. 


Zarząd Tow. Św. Winc. a Paulo. 


Słówko w obronie. 


Organ socjalistów „Gazeta Robotnicza“ lubi 
od czasu do czasu otrzeć się o duchowieństwo na- 
sze i o kościół katolicki, aby czytelnicy jego nie za- 
pomnieli, że socjalizm jest zawodowym wrogiem re- 
ligji, Pana Boga i sług Jego. [o też nie trzeba się 
dziwić, że i mysłowickie duchowieństwo spokoju 
niema. Jest to publiczną tajemnicą, kto artykuły te 
pisuje lub pisać każe. W ostatnich numerach za- 
czynają się na nowo zaczepki, może dlatego, że 
wybory komunalne powoli się zbliżają. Między in- 
nemi stoi w numerze, w którym wychwala się pana 
radcę Caspariego jako fundatora Muzeum mysło- 
wickiego, że stadjon nie mógł stanąć na terenie, 
należącym tutejszej parafji katolickiej, ponieważ 
czynsz dzierżawny był za wysoki, wyższy rzekomo 
od tego, jaki żąda „kapitalistyczna kopalnia“. 

To jest świadomem oszczerstwem, Panie X. 
Ks. Proboszcz sprzeciwiał się od samego początku bu- 
dowie stadjonu na polu farskim, bo nie chciał pola 
dzierżawionego za znacznie niższy czynsz ludności 
biednej odbierać robotnikom i małorolnym i radził 
Komitetowi budowy stadjonu wybrać nieużytki nad 
Przemszą pod stadjon. Za to zasłużył od Pana, jako 
rzekomego przyjaciela biednego ludu, na pochwałę 
chyba. 

Zresztą była już uchwała ciał magistrackich, 
aby pole farskie dzierżawić pod stadjon; gdy jednak 
ks. Proboszcz przedłożył do podpisu kontrakt, w którym 
był paragraf, że nie wolno będzie stadjonu na polu 
farskim używać na cele niezgodne ze zasadami 
Kościoła, wtenczas nagle odkryto inny lepszy teren, 
gdzie się już nie jest zależnym od proboszcza. 

W drugim artykule pisze ktoś, który bardzo 
dokładnie zna stosunki szkolne w Mysłowicach, wi- 
docznie bliski magistratowi miasta, który cały ten 
materjał posiada w swych aktach, że ochronki na 
Piasku ku największemu bólowi socjalistów dostały 
się w ręce zakonnic. Trudno spodziewać się od so- 
cjalisty, żeby siostry zakonnice pochwalił za ich pracę 
wychowawczą około dziatwy robotniczej, ale jest 
szczytem bezczelności, gdy je nazywa dewotkami i 
twierdzi, że swoją suknią dzieci straszą. Jeszcze nie 
przebrzmiało szkalowanie Pańskie na Siostry Borro- 
meuszki za ich ofiarną pracę około chorych w Szpi- 
talu Miejskim, a już Pan chciałby ledwie przybyłe 
Salezjanki jadem nienawiści socjalistycznej obryzgać. 
Panie X., wara od Czcigodnych Sióstr Katolickich! 
Nie jesteś godzien, pocałować rąbek ich szat zakon- 
nych! Ludność katolicka Mysłowic, będzie potrafiła 
stanąć w obrone swoich sióstr — Miłosierdzia. 
Kropi-kropi-kropiciel. 


s 


Wydawca: Kat. Urząd Parafjalny w Mysłowicach. — Odpo- 
wiada: Piotr Mądry Mysłowice. — Tłoczono w drukarni „Sztuka* 
w M,ysłowicach, ul. Powstańców 7. 


